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3rlanl]a, 3s9je i Egipt.
>•: ijDCs!M K »

Dzięki zwycięskiej wojnie potęga Anglji 
wzrosła do bezprzykładnych v, dziejach roz
miarów. Dość powiedzieć, że z wyjątkiem A- 
jneryki, wszystkie czlery części świata prawie 
'całkowicie opanowane są w tej łub innej for
mie przez Anglję. Ale imperializm ang:elski 
chcąc zagnieździć się w coraz to nowych za
kątkach świata, chcąc zagarnąć coraz to ob
fitsze źródła dochodu i bogactw, chciałby za
razem utrzymać w sianie nienaruszonym i 
niezmienionym wszystek dotychczasowy „stan 
posiadania**. Apetyt przychodzi w trakcie spo
życia. By zaspokoić żarłoczność swą Anglja, 
wyczerpana finansowo przez wojnę, nietylko 
te  nie moie wyrzec się dochodów, ściąganych 
i  podwładnych sobie ziem, lecz musi dochody 
te  jeszcze powiększyć. Stąd takie Ind je, taka 
Irlandja, taki Egipt bardziej, niż kiedykol
wiek „potrzebne** są Anglji.

Szkoda tylko, że kraje te zrozumiały o- 
Pecni©, ze potrzebne są w pierwszym rzędzie 
dla siebie samych i wszelkiemi siłami opie
rają s’ę bezwzględnej zaborczości angielskiej. 
Już przed wojną Irland'a była ogniskiem re
wolucji i siedliskiem nienawiści przeciwko 
■uciemiężycielowi. Ale gdy dawniej naród ir- 
landzki, być moie, zadowoliłby się autono
mią, to obecnie, po wojnie wszechświatowej, 
po niedotrzymaniu przez rządy angielskie o- 
Wetnic autonomicznych, wątpliwe, czy żąda
nie niepodległości uda się okupić tańszą ce- 
rltą. Iś ie carskie stosunki, zaprowadzone w 
Irlandii przez lor. Frencha oraz Maephersona 
.wywołały już ze strony niepodległościowców 
irlandzkich akcję powstańczą, wymierzoną 
przeciwko najazdowi i jego przedstawicielom. 
Walka ta zbyt dobrze znana jest proletaria
towi polskiemu, aby szerzej nad nią się roz
wodzić. Zamach na Frencha snow od owal dy
skusję w Izbie angielskiej; ostatnio zaś ogło
szono pro:ekt nowej konsfotucji d’a Irlandii. 
Okazu:e się, że i „wolnościowej** Anglji każ
de ustępstwo wydrzeć trzeba s la i krwią wła
sną. Czv ustępstwo to zaspokoi walecznych Ir
landczyków. przyszłość pokaże. W każdym 
razie wszelkie połowiczne rozwiązana kwe
s t’! irlendzłrei nie utrzvma się długo i jak
kolwiek kw esta ta. d’z;eki rozbić u Trlnndu 
na dwa zwołezaiace się oho«y katolików i pro
testantów. jest trudna do rozwiązania, to je- 
dsnrm  wvfśrie.m jest uznam© nienoiłłesWcf 
Irlandii, która w interesie własnym musiała
by sfederować s?e z Anglią.

Dnia 7 grudnia Izba głosowała aa pro’ek- 
lem autonomii dla Tnd'\ .Test to skromny wy
siłek zabezpieczenia Hindusom •■nofolemen- 
’fanrejezrrh praw i swobód obvwafełckich w 
-kram wiasnvm i zapewne, tylko dlatego do
szedł do skutku, źe Ind© wystawiły w woj
nie do 800 hTs. wolska, źe nodrós maharadży 
fndvfskiego figuro1'© na traktacie noko'owyTm 
paryskim. że dłużej nie można było zwlekać 
dla onostej "-hoćhy przyzwoitości. A te bardzo 
watnVwem jest. czy roTemowe rzesze h'fldu- 
«ki© pogodzą s;ę z zaoferowaną im orze® An- 
iglię autcnomją. Walka ludności tubylczej z

Angłją ieSt przedewszystkiem walką wyzyski
wanej siły roboczej na rzecz kapilalu na- 
jeźdniczego.

Jakąkolwiek formę przybrałby .stosunek 
polityczny Indji do Anglji i jakiekolwiek gwa
rą n* je autonomiczne zapewnionoby urzędom 
lokalnym, dopóki Anglja będzie „potrzebowa- 
ła“ Indji tak jak dotychczas (a w innym celu 
jej potrzebować nie inoże), nie może być mo
wy o pogodzeniu się ludności z losem.

O ile w stosunku do Irlandji i Trdji An
glja zmuszona była do ustępstw, o tyle-z 'cał
kowitym lekceważeniem pominięto i pomija 
się Egipt. Po wybuchu wojny Anglja rozciąg
nęła protektorat swój nad krajem tym. Pod
czas wojny Eg;pt wystawi! kornus pomocni
czy i poniósł ciężkie ofiary materialne Na 
kongresie pokojowym delegacji egipskiej, któ
ra z'awila się, by upomnieć się o swe prawa, 
nie dopuszczono dalej, niż do drzwi sali kon
ferencyjnej, pod któremi tłuc się musiała 
przez miesiące całe. Ludność eci oska. która 
musiała przypatrywać się, jak zm'mownno się 
losem nawet Svrji, Armenii, Palesfony, a 
wzgardzono istnieniem narodu o naistarszej 
kulturze, wzburzona zosłafo do głębi. Wybu
chły strajki, zaburzenia. Na czele ruchu pa
triotycznego stoją t. z. naejonahśei. radaia mu 
rozmach i życie s', ud end i młodzież. Rząd 
angielski wysłał komisję z lordem Milnerem 
na czele dla zbadania stanu rzeczv i „uspoko
jenia" Egiptu. Uspokaja się w ogólnie przyię- 
ty sposób: zą pomocą więzienia i kuli. W Iz
bie Lordów lord Curzon w^luszczcł program 
rządu w sprawie egipski©!. Stwierdził, że An
glja „potrzebuj©** Egiptu, którego ©obie nie da 
wydrzeć nikomu na świeci©. Egipt musi po
zostać przy Anglii ze względu na „interes wła
sny Egiptu, na iinteres obcvch obywateli i in
teres Anglji". 7. fot h trzech interesów miaro
dajny jest oczywiście ten ostatni. W zakres'e 
reform wewnętrznych zapowiedział ..stopnio
wy rozwój instytucji samorządowych**, a za
powiedź ta mitmo swą skromność fole chyba 
ma wartości, co obiecanka Anglii ©wOkuari 
doliny Nilu, uczvn'ona przez n?a 60 razy w 
deikłarac-ach oficjalnych pomiędzy 1882 a 
1914 rokiem.

Tymczasem podnieceni© umysłów w E- 
gipcie wzrasta. Uświadomienie narodowe do!- 
rzale fost do te,go stoonia. że żadne represie 
n:e zdoV a stłumić żywiołowego pędu do nie
podległości.

Zaznaczyć prr-tem  należy, źe Egipt chęt
nie gotów jest ud®!el:ć Anglii na'dslei idących 
koncesu gospodarczych i politycznych, rozu- 
m?.e'rc. *gką doirosłość posiada dla Angin ka
nał Suezłri. Ale właśni© znaczenie żywotne 
dła eksoans’1 angielskiej kanaki tego n?e po
zwała Anglii wypuścić z rąk Esriotu, jako ?e- 
dvnfe oewnei gwara neb mc'forjalnej, że nikt 
nie dokona ran w h u  na kanał.

W n*Tu*rdz!ef rozwfofot-rah pos’ad’oS-
e’a^h angielskich wre i kV*t. Wobia wraiwoVla 
pożądanie wolności. Zadoś-hrz-młeni© tym 
pożądaniom znaczyłoby dla Anglji pozbyć się

w znacznej mierze tego, co w interesie przy
szłości Anglji należy jeszcze więcej spotęgo
wać; zysku. Irlandja pod panowaniem angiel
skim zubożała i wyludniła się; Indje — kraj 
n'ewvezerpanveh bogactw — stały się pusty
nia dla dzieci własnych, gdzie tubylcy umierali 
z głodu; Egipt związany jest za ręce i no
gi — wszystko to, by wyseoka albiońska w 
Eurome mogła ro-n^ć w potęgę i bogactwa.

Ale wraz z przebudzeniem się świadomo
ści uciskanych ludów, m ale'a widoki niepo- 
skronronego wyzysk‘wan’’a ich przez „centra
lę" europejską Coś «ię psuj© w ma
szynie imperializmu ang'elslrego. „Net* 
malne*' wnnrnki sprowadzać trzeba aa pome* 
ca ku! i bagnetów, t. j. środków wojennych, 
a dochodzik, aby gładko był przysparzany, 
wymn©a poko'u.

Jak zaprowadzać ookói pod osłoną zaciś 
niętej p'ęści kapitału? O!o zagadnienie, nad 
którym trudzą s;ę im ner'al’zm'1 świata całe
go. ą w pierwszym rzędzie Anglji.

Okunisfeisa nnglslsHieh władz 
wojskowych w Indjaćh.

W kwietniu r. b. powstały rozruchy w In
diach na tle niezadowolenia ludności tubyl
czej z drożyzny i ogólnego zmęczenia wepną. 
Poważniejszych roznrarów rozruchy te dosię
gły w okol'cy Punjab, w miejscowości Anorit- 
sar. Władza cywilna, nie mogąc uporać się z 
ruchem, zgłosiła się o pomoc wo:skową. Zja
wił się general Dyer z oddz'alem wojska, 
składającym się z Anglików i Hindusów. Wy
dał on rozkaz, zabraniający wszelkich zebrań 
publicznych. Rozkazu tego Hindusi n*e usłu
chali i urządzili zgromadzenie w punkcie Jal* 
Harowała Ba eh. Gen. Dyer w towarzystwie 9(1 
żołnierzy udał się do miejsca tego, gdzie za
stał wiecujący tłum w ilości 5 tys. ludzi. Usta
wił ludzi swveh w dwa szeregi i skomendero- 
wał ogn'a. Ogień ten trwał prawie 10 minut 
bez przerwy. Padło do 500 trupów, trzy razy 
tyl© było rannych.

Rząd angielski wysłał komisję w celu 
zbadania za ścia powyższego. Okazało się, że 
gen. Dyer działał bez upoważnienia władzy 
cywilne1. Przesłuchano też gen. Tfoera. które
go nazwisko prze?dz’e chyba do historii.

Generał ten zeznał z cała otwartością, że 
zam'arem jeno było rozoędzić tłum, ale nie 
wezwał tłumu do ro ze jd ą  się, gd^ż gdyby to 
uczynił, to tłirm rozszedlszv sie, znowu zebral- 
bv ?ię j w-'śmiał go. on zaś nie mógł zrobić e 
siebie m ńrata. Strzelano bez uprzedzenia. N* 
zap-.tpnie, czy nie uważa czynu swego za 
sfrnsznr. cen. D'-er odrzekł: „Nie. SoclndePł 
fv" " 0  efożłci oV'wi*rek, Sądzę, ze był to akt 
m|i?os;er , zża. SeAziłem, że należy strzelać (łfl- 
brze ! mocno. fok. żeby a” i la. Mii Me i"ny nie 
oofozebował foż wdeeel s*rTpł*ć. N’© byłe dro
gi po^rod-dei. Pozosłnła foTko sfła“.

Generał Dv©t dodał, że folko dzięki orz©- 
rakodom terenu ple zrobi? użytki1 z kar sbinów 
maszynowych, które m!sł ze reks. 7a znip-
wacr© snm’elskiei m*«?on©rV 2 6  Hindusów po
bito do krwi z rozkazu tegoż gen. Dyera. któ
ry zaznaczył przed komisją, że kary cielesne



2. „ R O B O T N I K " ,  p o n i e d z i a ł e k ,  29 grudnfa. JS5 403.

uważa za bardzo skuteczne; »  się zaś tyczy I jeżdżą! na stację kolejową muzyki zagrały mazurka 
kary za zniewagę Angielki, to chcal  Hin-du- 
aom dać do zrozumienia, że dla Europejczyka 
„kobieta jest rzeczą świętą".

Dodać należy, że krwawy czyn Dyera 
spotka 1 się z pochwalą jego zwierzchnika, gu
bernatora * porucznika 0 ‘Dwyera w Punia- 
bie, który wysiał doń telegram: „Czyn pański 
poprawmy, podz:elam g o ‘. 
i Sprawozdanie komiisji poruszyło umysły 
m  Londynie i będzie przedmiotem dyskusji w 
parlamencie. ;, -,-<Q

Chlaśnięcia.
jWlatóciele nfernchomoścf w pierwszym rzę

dzie składają holdi Mistrzowi!_

„.Naturalnie!.- A któżby, jak nie nierucho- 
• mość
Polska, co zawsze miała wzniosły gest 
i Kościuszki,
Pod polskiego „Mojżesza" ma *ię usiać 

nóżki?...
Cala reszta Narodu — to goła „znikomość' !... 

i ' . ,
Na ten przykład, ja!.- Choćbym, niby lew  

>j rozżarty,
Do „wleroopoddańczego" rwał się dziś 

adresu,
Nie dotarłbym do tego nawet „interesu", 
Chociaż pieśń moja — „Roba* przyozdabia 
, karty!...

Portki mam całe w łatach, a takich nie 
wpuszcza 

Na salony Komitet Mistrza hołdowniczy!...
I dlatego to w sercu mam pełno goryczy,
Że bez mego obejdzie się podpisów puszcza!...

•JBei całych portek, bracie, bez „a n slo
tu iurha", 

Nawet nie można marzyć pokazać się 
„w świecie"!— 

Więc niech Mistrz drogi — „Roba" da ruto 
poecie, 

Że podpisu na adres z siebie nie 
„wyszturka"!-. *)

Wacław Wolski.

*) Zam. wyszturga (naturalnie dla rymu!).

T e l e g r a m y .

m i  a lalsja lu la ła
G dańsk, 23 grudnia.

(P . A. T ) .  W cdłng doniesienia b iura 
W olffa oświadcz?! Clem enceau na posie
dzenia Izby francuski*? d n ?a 23 b. m.. ?e 
jego nsilownniom itdałn <rę w Londynie 
i iy s k a ś  n znanie nieetrrc.nifsaiiTeh term i
nom praw  Polski do Galicji W schodniej.

Sonia! Piliiim s »  firnie
Warszawa, 23 grudnia.

(P. A. T.). Komun:kat Sztabu Generalne
go z dnia 28 gradu'* 1919 r.

Proni Ltowsko-Bialorusk?: Po pilnym
przygotowaniu artyleryjskim przeszedł nie
przyjaciel na odcinku Połock — Los zna znacz- 
nemi 3ilami do ataku — po dłuższej walce zo
stał jednak odrzucony na północny brzeg 
Dżwiny.

Atak nieprzyjacielski w okolicy Lepla 
został również odparty.

Front Wołyński: Spokój.
W. z. szefa Szt. Gen.

KnI/ński, płk.

Eotnńa wjiwote teS ilp .
Poanań, 29 grudnia.

(P. A. T.). Naczelnik Państwa wyjechał wezo- 
» j  o godz. 12 w nocy specjalnym pociągiem to Po
znania, aby wziąć udział w uroczystym obchodzie 
rocznicy oswobodzenia Wielkopolski. W towarzy
stwie Naczeln ka Państwą wyjechali do Poznania 
prezydent ministrów Skulski, minister sprawie ili- 
wości Hebdzyński, minister oświaty Łopuszański, 
minister przemysłu i handlu Śliwiński 1 wiceoi.nl- 
ster wojny Majewski.

Po drodze witały Naczelnika Państwa deputa
cie władz na stacjach kolejowych w Jaroeinto i 
Środzie. Publiczność zebrana na stacjach kolejo
wych witała Naczelnika entuzjastycznymi okrzyka
mi.

Po Poznania przybył pociąg wiozący Naczelni- 
ka Państwa o godz. 11 przed południem. W pa- 
wilonie eesarak'm na dworcu kolejowym zebrali 
się przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych 
oraz duchowieństwo. Przybyli miedzy innymi ge
nerałowie Dowbór - Muśnicki. Zieliński, prezydent 
inia^a Drwęski. minister Seyda z wiceministrami 
Plucińskim i Poszwińskim oraz szefowie poszcze
gólnych departamentów. Członkowie misji koali
cyjnych: angtołskiej, francuskiej i włoskiej przyby
li w ltomoleeto. Przed dworcem kolejowym usta
wiony był szwadron ułanów. Pociąg Naczeln ka 
Państwa przybrany byl zielenią. Gdy pociąg za-~ * ' '* " V NJd‘“ *--------------------- ^

D ąbrow skiego
Na peronie pow ita! Naczelnika Państw a m ini

ster Seyda, puczem panie biorące udział w pow i
taniu w ręczyły Naczelnikowi Państwa wiązankę toż. 
Naczelnik Państwa przeszedł przed szpalerem  usta
wionych reprezentantów władz cyw ilnych i wojsko
wych poczem nastąpiła defilada honorow ego od
działu wojskow ego z muzyką na czele. Z dworca 
kolejow ego udał się  Naczelnik Państwa na zamek  
skąd wśród niezliczonych tłum ów publiczności po
jechał na plac W olności. Tu przed w zniesionym  
ołtarzem odprawioną została msza św . połowa i od
było s ię  pośw iecen ie sztandarów. Po mszy św . u- 
dał s ię  Naczelnik Państwa do Kasyna oficerskiego, 
gdzie wojskowość dała na jego cześć śniadanie.

Po śniadaniu o godz. 3  uda! s ię  Naczelnik Pań
stwa przed zamek ,gdz:e  odbyła s ię  defilada wojsk 
załogi poznańskiej. Sprawność i wspaniała p o su 
wa oddziałów robiły najlepsze wrażenie.

O godzinie 6 i pół wieczorem  rozpoczął się  
objad galow y, dany na cześć Naczelnika Państwa. 
W zięło w nim udział 200 zaproszonych osób z  po
śród duchowieństwa, posłów, wojskowości świata 
naukow ego i obyw atelstw a. P ierw szy przem ówił 
m inister byłego zaboru nruskiego dr. Seyda, wzno
sząc okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, toasto
wał następnie prezydent miasta Poznania Drwęski 
na cześć marszałka sejm u, marszałek Sejm u wzniósł 
toast, zachęcając w szystlcch do wspólnej pracy, dr. 
M aisre toastował na cześć rządu w ręce prezydenta 
m inistrów Skulskiego, X. Dubiecki dziękow ał za 
oomoc z jaka W ielkopolska pospieszyła oblężone
mu Lwow owi. Po przem ów ienói prezydenta m ini
strów Skułsłrepo przem ów ił Naczelnik Państwa. 
W ieczorem odegrano w Teatrze W ielkim  ..Redeem  
Polskto" poprzedzone w ierszem  okolicznościowym .

O godzinie 12 w nocy odjechał Naczelnik Pań
stwa z powrotem  do W arszawy. W Poznaniu po
został Jedyne m inister aw ow iw tejt Ś liw ińsk i, który 
jutro odbędzie szereg  konferencji.

Lwów. 23 grudnia.
(P. A. T.). Z okazji pierww.ej rocznicy oswoho- 

ł -e n !a Poznan's nastnpiło dziś w połudm e uroezr- 
*t" złożen ie wieńca w imtonin m. T.wowa na g r o  
bach żołnierzy W ielkopolski, poległych w Obronie 
L wow a, a spoczywających na cmentarzu obrońców  
T.wowa. Mimo dotk liw ego z :mna i śn ieżycy zgro
m adziły s ie  nad mogiłami liczne rzesze pnbPczno- 
śei. przybyli m iędzy innecnl reprezentanci I). O, O 
z gen. Nowo'nrm . radni m !ejscy z prezyden'em  
Neumanem, członkow ie kom itetu obrony kresów  
zachodnich i obrony narodowej, liczny zastęp obroń
ców Lwowa 1 reprezentacje w sevsfV eh towarzystw, 
w Imieniu wojskowości przem awiał rotm istrz Dz’e- 
dtj«zvrki, składajac hołd połeglrm  bohaterom . Po 
przem ówieniu kompan'a honorowa sprezentowała  
brań. a nrV estra odetrr-la hvm n narodowy. Uro
czystość zakończyło przem ów ienie pre-esa kom itetu  
obrony kresów  z"cbodni-h prorektora fTniwpnśrfefń 
dr. Jurasza. W ieczorem  w k'tku tow arzystwach 
odbyły się obchody na cześć W ielkopolsld.

R a l i s t e  M r t w i
Kraków’, 23 grudnia.

(P. A. T.). W pohliżoi dworca k r a k o w 
sk ie g o  n a to 'h a t  p o o to g  n a  -drezynę. J a d ą cy  
drezyną urzędnik kolejowy Szaehowski zginą! 
na miejscu.

PKOi ftitł (Ii ML
Lyon, 27 grudn'a.

(P. A. T.). (Radtotel. st. warsz.). Z Wied 
nia donoszą, że według wiadomości dzienni
karskich kanclerz Renner wyjedzto w dn 
stycznia do Pragi, by prowadzić dalej roko
wania wszczęte w Paryżu z ministrem sprawi 
zagranicznych Beneszem. Renner zabawi w 
Pradze 5 dni, poczem powróci do Wiednia 
skąd w połowie stycznia wv'edzto do Belgra
du, celem omówiwra przyszłych stosunków 
ekonomicznych między Auslrją ! Jugosławią.

Na temat pomocy apro-wijuryjmej, jaką 
matą udzielić Czesi Ausćrii tak pisze nasz 
bratni o r g a n  ..Robotnik Ś lą sk i"  w d. 23 b. m.:

„Czeski minister spraw zagranicznych, 
dr. Benesz, obwieścił z wielką pompa dzienni
karzom w Londynie, że jedynie państwo cze
skie potrafi uratować ginącą z głodu Austrię.

Dr. Benesz zapewniał, że Czesi dołożą 
wszelkich starań, by przyjść z pomocą kona
jącemu z głodu i zimna Wiedniowi. Tymcza
sem — I to pod presją ententy — wysyła tą 
mu jedynie węgiel, zmniejszając zresztą, o ile 
może się im to tcl-ko udać. kontyngentv.

Obecnie z okazji zapowiedzi podróży kan
clerza austr'a idego , dr. Rainiera do Pragi, 
rozpisują sie znowu dzienniki czeskie, że je
dynie republ’ka czeska może pomódz Austrii. 
Ale k w t i ,  która duż.o rycz,T, mało dato mle
ka! Czesi chcą wyżywić Wiedeń... pwstemi 
słowami! N!c dziwnego — wszak to urodzeni 
komed'ancit

7m lazł sie jednak ktoś — kto b°7. prze
chwałek, w imto uczciwie poJ«dp»o obowiąz
ku wobec Iudrkoś ? śptoi»yv WietończrkołTt z 
pomocą! — Któż to? — To PoWta. oczernia
na przez h ”TUtdw — jako kra? rtodu i n°dzv!

Oto „W iener Alłeemeine ZeHung" donos? 
ze fródeł dypłomcfv.c7mycb: Francuz? poczvni- 
!i wszelkie zaraadK en!a. bv pociągom żj-wno- 
ócioy-vm z ziemniakami, łrtóre wysyła rzad 
oolski Austrii, towarzysz^da podczas przejaz
du przez terytorium czesłoo-slowęęki^. — fran
cuską eslra~!a wpjskowa-  '“"v  ’ ' ;

Nietylko nie ratują Czesi głodnej Austr^ 
— ale zochodzi jeszcze obawa, że ukradną 
nawet tę żywność, jaką wyśle jej Polska. Za
rządzeniom ostrożnych Francuzów można tyl* 
ko przyklaaoąć! Wszak w!e już cały świat, ża 
Czesi mają „wielkie" oczy i „długie" palce!".1

G ł a r a  g r n i i n l t o .
Paryż, 27 grudnia.

(P. A. T.). (Havas). Pewne grupy depu* 
towany h będą się domagały o-d Clemenceau 
by zgodził się na postawienie jego kandyda
tury aa  prezydenta.

E silk l f n i i i l .
Parvż, 28 grudnia.

(P. A. T.). (H avas). Izba Deputowanych 
475 głosami przeciwko 58 u hw-akła trzy dwu
naste budżetu prowizorycznego, wynoszące 
12 miljardów franków.

E g K t  f tS ItiS !!? P  I I I  sM iSj ,
Paryż, 27 grudnia.

(P. A. T.). (Havas). Rada ministrów pod 
D-rzewodnidwem prezydenta Poincaró zebra
ła się dziś rano, aby wysłuchać expasd mi
nistra skarbu co do spraw finansowych.

E s?a «830.
Londyn, 27 gnid ni a.

(P. A. T.y. (TTavats). Na zamknięcie sesji 
parlamentu król Jerzy V wygłosił mo*we, w 
której stwierdził istnienie nazu pełni ej przy- 
’aznvch stosunków między państwami sprzy- 
mierzcinemi i słowarzyszonemi. Wyraził ubo^ 
lewanto z powodu opłakanego stanu rzeczy w 
Rosji i zalecił oszczędność i drżenie do wzmo-j 
żonej produkcji w celu polepszenia sytuacji 
finansowej Anglji.

J a jo ®  a Slaai 1 's J ir a o a t
Paryż, 27 grudnia.

(P. A. T.). (Radtotel. st. warsz.). Z Wa
szyngtonu donoszą: Ambasador japoński po< 
rozumiewał się w sposób przyjazny z sekreta- 
rzem stenu Lansing"’em w’ sprawie sytuacji na 
Syberii. Svttracja ta wymogą albo nadesłania 
pO’5iłków lub też wycofania oddziałów znajdu
jących się tn  Syberii. W sprawie teł Japonja 
pragnie działać w zupełnej harmonji ze Sta
nami Zjednoczonymi,

OiosIuiiilsBla T3ll!st3!2inln.
Wiedeń, 28 grudnto.

(P. A. T.). Biuro korespondenrytoe do
nosi na p o s taw ie  wiadcmioś-i „Vossisrh* 
Zeitung'* z Nowpoo Jorku, że uenc-ał Ooe:rê  
szef «men'kań?kiego oddziału telegraficzne
go, dokonał wynalazku, mającego doniosła 
znaczento dla radtotel errat'i. Polega on na
tvm, że dwie stacje radtotełezraftozne mogą 
równocześnie prresrłać 15 i wiecej depesz na 
odlesrłość około ł.OPO kilometrów. Wvnalazca 
zrzekł się finansowrach korzvści i oddał swój 
w-nałazek na uż-dek publiczny. W rnałazel 
colega na ustawieniu na stacji nadaja-ej 
nora torów, wytwarzających prądy o wyswkinj 
napięciu.

I i p n  I? K f l s n  I ’i W j i i j i
V-de’ed. 28 gnidnia.

(P. A. T.). Biuro koremonden-cyjne d-onot 
s? z Londynu: Ek-sped^eto do b 'c;nma nołu<I« 
niowego pod przewodu?cć-wem Johna L. C o 
pe wyrBSzy w czerwcu 1980 r. na okręcie Te£ 
ra Nova, na któn-m sweno czasu odbywał wy- 
prawę do bieguna południowego Bcot. Wv> 
ornw-a weżmto ze sobą s^mołot, na którym za
mierza przebyć wielką barierę lodową.

Wiedeń, 28 grndnkL 
(P. A. T.). Z Berlina donoszą, że w TTaiW 

btwgn i okolicy nad irśntom Łabv szalały bm 
-ze, połączone ze śnieżne a przy sćłnym mrozlbj 
Burza zerwała mlnv, Móre. jak się zda'e. eks- 
plodowalv, *dvż na falach Łaby zauważono 
szczątki statków. "

ItóOlJ S3 W fja'Blf. . . .
Lyon. 27 g rn d n ła t 

(P. A, T.). (Rądtoteł. st. warsz..). W śfS> 
de lotnik fram isk i Cnsał pobił rekord wyso
kości łoju z nr s? torom i. Orsirl w towstrrrsfiwfąf 
2 pportsmenów iwzniósł się aa  wyTsolcość C80® 
metrów. , ' .  ■■■' .- . ’1 - ■ ' ' ;  ■ i ’ -■ •

Estil ÓOiSBWffi 13 fS lR K iL
' w Budapeszt. 28 grudnia.

(P. A. T.y. w igiersk ie  biuro korespon
dencyjne donosi: Wśród otob «re«7.fowenvcI) 
w związku z. wykryciem «pisku bolszewickie-' 
go. zna'duje see także W?adr?bw Snmurlfj 
brat bvlego komesaraa ludowego Tibora Ba
rn ueł ego. Wtodysław Bamueli po obaleniu. 
dvktfft’*rv proletariatu jni-łrf z Rudaneeztuj 
poczem jednakże powrócił d-o stolicv i ukry-i 
wał sie pod ffllkzvwem nazwlaki em. ITwiezifp

_ yeŁPład e .  ną podtftomi*
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jj’<5rego "wykryto cały plan spisku. Spiskowcy I 
zamierzali owładnąć gmachem opery 1 hote
lem  Gerairda, gdzie mieszczą się biura rządo
we, oraz zgladz’’ć komendanta arm’i r a rodo
wej- Horty'ego. Zamierzali oni dalej zniszczyć 
[wodociągi i oswobodzi, skazanego na śmierć 
^komunistę Ottona Kleina. W mieszkaniu Wła
dysława Samuekgo znaleziono bardzo wiele
kosztowności.

a u ju
Wiedeń, 28 grudnia.

(P. A .T  .). Biuro korespondencyjne dono- 
BJ x Paryża: Druga konferencja pokojowa ma 
ieię zebrać w P a n iu  dnia 7 styzn ia . Wiochy 
Jbodą reprezentowane na lei konferencji przez 
5i<tti‘ego. Także i Lloyd George weźmie w 
niej udział. Niewiadomo, czy Stany Zjednoczo
ne wyślą osobnego przedstawiciela, czy leż 
zastapi go ambasador Wallace, który obecnie 
bierze udział w posiedzeniach Rady Najwyż
szej.

Paryż, 28 grudnia.
(P. A. T ) . (TTavas). Rada N a w y iza  o- 

f>radowa?a nad odpowiedzią na memorandom 
gządu szwa‘ca rskiego w sprawie akcesów 
Szwsjcarji do Ligi Narodów.

Parrż. 27 gnid n 'a.
(P. A. T ) . (TTavas). Rokownn’a tniedzv 

delegatami państw snmimierzonvch, a n?e- 
jrnieckimi dotvezfre wprowadzenia w ż-mie 
Traktatu pokotowego. ro-zoomra się w  przy
szłym tygodniu. Przedstawiciele Anglji i 
Wioch oczekiwani sa w poniedziałek.

rronstanfvnopo!, 27 grudnia.
(P. A. T.). (Ha”?«). Komisarze mocarstw 

^przymierzonych zakomuiniikownli wielkiemu 
iWezvrowi. że pokó? z T’”-rta b ^ z i o  zawarty 
prawdopodobnie w krótkim czasie.

Konstantynopol, 27 grodnia.
(P. A. T ) . (Radiotel. śt. warax). Komi- 

(ga przygotowawcza do snrawv zawarcia po
kotu postanowiła utworzyć podkomisję mor
ek? pod przew odnikiem  Salis-Bey‘a. szefa 
fntabu marvnarki. Zadaniem lei podkomisji 
'będzie zbadanie ewentualnych klauzul doty
czących spraw żeglugi, a które mogą się znaj
dować w traktacie pokoju z  Turcją.

Itz-m. 27 grudnia.
(P. A. T.). (Havas). Na radzio min!s!r<Vw

g p i  zapowiedz’?! ewói wv-’azd do Parała. 
Ekąd powróci dopiero po o^ate-znem  ustale
niu lawestji Rjeki i Adratvku.

Pnryi. 27 grudnia.
(P . A. T.). (Radtolel. st. warsz.). Prezy

dent ministrów’ w losk’ch N!fłi tsfrru n n  się  w  
Paryżu w celu porozumienia s ie  z Clemen
ceau. nastemnie udo sie  do Toodvnu dla odby
cia ko.nferencii z Lloyd George'rm porzem  
.powró-i do P anźn , gdzie w pierwsze! p ’do- 
swie styczn’a od-bodstie s ie  narado między Cle
m enceau. Lloyd G eodetom  1 NiŁlim, mająca 
rozwiązać kw estję Adriatyku.

TlprMn. 27 grudnia.
(V. A. T.Y. (Havais). Ogłoszono fu tekst 

Wpowiedz? mo-arstw gn-rym ^rron^h na no
tę n’Vm'ocka z dnia 14 b. m. W sprawię od
szkodowania za yptordonc w Srana Flow o* 
Jrrefv odpowiedź domaga sio pod okrawa pro- 
tokuTu bez wszelk’ch zora.n, twtwicrd-a jed
nak treść roty gnrzvmierz.onych z din. 8 b. m. 
jpp do możliwości zmnie-Vrwr’a łedań o ile 
przedstawione b^da no tomu przyczyny za
sługujące na uwzględnienie.

Parał, 27 pmdnta.
(P. A. T.y. (Havas). W wywiadzie z 

przedstawicielem prasy amerykańdrej von 
Lersner zastrzegł sie przeciwko zarzutom. źe 
N:emcy drżą do niedolrzv man;a zobowiązań 1 
opóźnienia ratyfikacji, oraz wyraził przeko
nanie. iż rzerzonnwey ze stronv państw sprzy- 
Bi’erzonyeh skonstatują ścisłość cyfr poda
nych przez Niemców w sprawie ilości ton do
ków, Móremi N'emcy rozporządzają.

Paryż, 28 grudnia.
(P. A. T.). (TTavas). Rada Najwyższa za

poznała się z wynikami porozumienia między 
rzecizozn®wca.m'i francuskimi i niemieckimi w 
sprawie przewozu wojsk, związanego z wpro
wadzeniem w życie traktatu pokojowego.

Paryż. 28 grudnia.
(P. A. T.). (TTavas). Raport rzeczoznaw

ców francuskich przedłożony Radz,ie Najwyż
szej. zazntrza. że propozycje niemieckie, doty
czące ilości imateralu portowego, mającego 
być wydenvm państwom sprzrmieraonym, u- 
ąrażać należy za niewystarczające.

E joisi u[Iei s w t t i i
Berlin, 28 grudnia.

’(P. A. T.). ..Deufscho Allgcmeine Zei- 
<omg‘' donosi z Hagi: Według wiadomości z 
St. Francisco były kontroler iywnoś iowy 
Hoover oświadczył, że nie przyjmie kandyda
tury na prezydenta Stanów Zjedoocwmych, 
nie ma bowiem wcale ambicji politycznych. 
Dotychczasowa jego praca nad dostarczeniem 
żywnośd dla 3 milionów niemowląt i matek 
yr Europie bardziej mu odpowiada, niż zasz
czyty polityczne.

P iia l B i  r a i i f M .
Wiedeń, 23 grudnia.

(P. A. T.). Butro korespondencyjne dono
si x  Parała: Według projektu przedłożonego 
Radzie Najwyższej przez komisję mandatową 
co do rozdziału mandatów zarządu kolonjam i 
niemieckie mi, otrzyma Anglja mandat w po
łudniowo zachodniej Afryce niemieckiej i na 
wyspie Nauru na Orearne Spokonym. Nowa 
Zelandia otrxvma mandat w tremieckiei r?ę- 
Sei Samoa, AusfiraLa w niemieckiej części No
wej Gwinei i na Archipelagu Btomar'ra, Ja- 
pon!a na wysmach Marszałkowskich, Karoliń
skich i Mariańskich.

Roni tfijsalili r o fft lt)  i  t e r a
T /ic d c ń , 28 grudnia.

(P . A. T.). Biuro korespondencyjne ogła
sza naistępujacy komunikat rządu amerckań
skiego: Ze S’anów Z'ednoczionvch wydalono 
250 rosyjskich obywateli, któn-rh pob"t w 
Stana h Ziednoczonych n?e jest pożądany. Lu
dzie ci mimo, iż korzystali z gośc’nności w 
kraju, ornz z dobrodziejstw’ i ochrony ustaw  
amondrańskich zachowywali się w sposób 
niegodny i przegotowali gplsek. 'którego ce
lem było obalenie rządu i zagrożenie porzad- 
kowi społecznemu. Cbc’eli oni tcor'o swe 
sprze^me z. za= idami ooko’owego ro^wm'u i 
nowoczesnej cywiFzacM przeprowadzi droga 
'cwałtu i narutszeura ustaw. ArarcM^stccznc 
chairak’er tveh ludzi czrmi obacność ich w B*a- 
nach 7 !ednoczonych n’'eroźedaua. Po-zrniono 
za-rzadzenia. aby m o-ji begnieoznfe oowrócić 
do swe "o kraju, 1 aby w drodze traktowano 
ich po ludzku.

Nowy Jork. 27 mrdnla.
(P. A. T.). (Pa,Tas). rolicv'ne u-

'worz.vhr I 's fo  (na-w‘~k PO.ftflO he^ rao-w ków . 
któ.~zv maja b -ć  nwstent xe Rlanów 7 :ed''o- 
czonyvh i przewiezieni do sowieckiej Rosji.

N o w y  Jork . 27  gru d n ia .
(P. A. T.). (TTavas spóźn ). Na pokładzie 

transportowca „Buford“ wysłano 249-iu bol
szewików i anarchistów obcych poddanych. 
Transportowiec ten zarzuci kotwicę w ITan- 
goe lub Helsingforsie.

Sitnkkołm, 28 grudnia.
(P. A. T.). ^Daily Mail" donosi z. Peters

burga o odkrvciu nowego sokku przeciw rzą
dowi św ieckiem u. Dotv hezas aresztowano 
990 osób. w tem w;e’u bylvch canckich of'ce- 
rów, oraz obywateli francuskich i angielskich, 
przebvwając\Th w Petersburgu, podeirrarvch 
o udział w spłslm. Dotąd przesłuchano 250 o- 
sób i częściowo już osądzono. 70 osób roz
strzelano na podstawie wyroku sądu doraź
nego.

Wiedeń, 23 grudnia.
(P. A. T.). ..Neues Wiener Journal" do

nosi z Paryża: ..Matin" dow:adu‘e  s:ę, że ro
syjski rząd sowiecki zaangażował do arm’i 
czerwonej bardzo wielu oficerów niemieckich. 
Pobierać oni beda mfesięczfnie po 20.000 mk., 
a oprócz tego jednorazową zapomogę w wy
sokości 390.000 mk. ,.Matin" dodaje, że kilku
set oficerów memieckich wsi-poiło już do służ* 
by w armii Trockiego. Fabryki niemieckie 
sporządzają na zamówienie rządu sowieckie
go 28-:o centymetrowe armaty.

K w h  raii mm,
Berlin. 28 grudnia.

(P. A. T.). ,.Berliner Tageb’atf* poda-? z 
HeWngforsu, że toczy się pwmłttowna bitwa 
m!ędzy Estończykami a bolszewikami Bolsze
wicy celrzeliwują front 'estoński z ciężkich ar
mat.

h » f t  I M
Straasburg, 23 grudnia.

(P. A. T.). (Hava?). Powodz;e w Alzac’i 
nabierają charakteru katastrofy. W iele wsi jest 
zupełnych zalane wodą, drogi zniszczone, mo- 
stv zerwane. TU’h pociągów’ uległ przerwie. 
Równina miedzv Blmesburmem i Kolmerem 
sfała się obecnie jednem wielkiem jeziorem. 
Woda unosi wiele trupów.

f e p l r i i i  M.
„Monitor" zamieracza następujące nwrn- 

rządzenie min. pracy i opieki społecznej w po- 
roztrmienłu z prezesiem głównego urzędu likwi
dacyjnego:

Art. 1. Zarządza się rejestracje szkód wy
rządzonych, poczyna:ąc od 23 lipea 1214 r. oso
bom cywilnym na zdrowiu lub życiu na r.kuiek 
wolny, dla użytku głównego urzędu likwidacyj
nego w celu przedstawienia tych szkód KcTr.> 
sji odszkodowań, która ma być utworzona na 
mocy «rt. 233 i amoksu II caęśzi 7 traiklialu po
kojowego z dnia 28 czerwca 1919 r.

Art. 2. Regestracja dla celów głównego u- 
rzędu likwidacyjnego obejmuje obywateli pań
stwa Polskiego, względnie państw sprayni e- 
rzaaych i stowarzyszmy ch, którzy, jaleo osoby

cywilne, doznali uszczerbku na zdrowdu m  
skutek bezpośrednich działań wojenuveh, za
rządzeń nieprzyjacielskich władz wrskowyoh  
lub połifyranych akfów gwalłu, okrucieństwa 
lub z łe g o  o b c h o d ze n ia  się oraz nieszczęśliwych 
wypadków w zakładach lab przedsiebior- 
sfwach pod zarządem władz nieprzyjacielskich.

Rrgesćracja obejmuje również osoby, któ
ro były na utrzymaniu poszkodowanych, zabi
tych lub zmarłych.

Art. 3. Regestrac’e te i ustalenie szkód na 
ter śnie b. trzech zaborów Państwa Polskiego 
przeprowadzać będz!e minister,um pracy i w 
p:e,ki społecznej, będzie przyjmować zgłosze
nia, przeprowadzać potrzebne, dochodzenia, 
badania i orzeczenia na podstawie przepi
sów, wydanych w porozumieniu z głównym  
urzęd om 1 Tkwi d a cy -n ym.

Art. 4. Dla regest rac/i pretensji osób. wy
mienionych w art. 2, a zamieszkałych fir. to- 
renie Państwa Polskiego, z M ułu szkód do 
państwa niemieckiego, zakreśla się czasokres 
od dnia wydan'a w tym przedmiocie obwie
szczenia minisforium pra-y i opieki społecz
nej do dn:a 1 kwietnia 1920 roku. poczem wy
niki regestrach- zostaną przekazane Głównemu 
urzędowi Fkwidaryjnemu dla przedstawienia 
komisji odsrakodowań w Paryżu, w myśl arb 
233 dz!ał I trakt*tu pokojowego z Niemcami.

Art. 5. Potn?*>i». w przedmiocie zgłoszeń 
oraz załączniki wome są od opłaty stemplo
wej. >

Zwracamy uwagę robotników na powyż
sze rozporządzenie.

O.Ma sal [ F i i ip i l3i l i . i l
Z Min. Trący komunikują nam:
W Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej w  

Sekcji Opieki Społecznej powstał w lipcu r. b. Wy
dział IV, kićry obejm uje dz'aly następujące: 1) O- 
piekę nad Inwalidam i cyw ilnym i, 2) Opiekę nad 
starcami, oraz nieuleczalnym i i niedołężnym i z po
wodu chorób i kalectwa od urodzenia. 3) Opiekę  
nad b. więźniam i i zesłańcami politycznymi, t. J. 
wogóte osobami, które do odzyskania Niepodległo
ści ucierpiały od rządów państw zaborczych za swą  
działalność l przekonania polityczne, bądź religTj- 
ne. Do tegoż działu należy również opieka nad 
weteranam i powstania 93 roku.

W e wrześniu r. b. rozpoczęto rejestrację inwa
lidów cywilnych narazie na terenie b. Kongresów
ki. W cirgu m 'esirca września zsjestrow alo s ię  771 
inwalidów  cywilnych. Ogółem zaś do t-go grudnia 
r. b. zarejestrowało s ię  inwalidów’ 1124. Należy 
podkreślić, że do liczby podanej nie wchodzą inwa
lidzi cyw iln i — uchodźcy do Niem iec, którzy z ty
tułu swych pretensji do instytucji ubezpieczenio
wych rejestrowali się  osobno w Państwowym U- 
rze-’zio Pośrednictwa Pracy i ilość których dosięga  
4C00.

Mała ilość rejestrujących s ię  inw alidów  cyw il
nych. których w is to ć e  jest na terenie b. Kongre
sówki w iele tysięcy, tlómrrzy się  tem, że rejestra
cja odbywała się  tylko w 38 punktach i n !e objęła  
osób zamieszkujących poza siedzibam i Państwowe
go Urzędu Pośrednictwa Pracy, szczególnie m iesz
kańców w si, którzy ze względu na stosunki komu- 
n kacyjne i koszta przejazdu dotychczas praw ie n ie  
zgłaszali się.

Sprawa rejestracji inw alidów  cywilnych w stą
piła w  nowa fazę wobec propozycji G łównego U- 
rzędu Likwidacyjnego o równorzesnem przepro
wadzeniu rejestracji szkód na zdrowiu i życiu, po
niesionych przez osoby cyw ilne wskutek wydarzeń  
wojennych, w celu uzvskanla odszkodow ania od 
pań st w ni e przy jar i elski ch.

Ke'etttracja dla użytku G łów nego U rzędu Li
kwidacyjnego tę d z /e  s ię  prowrdr.Ha łącznie z do
tychczasowa rejestracją inwalidów’ cywilnych dis 
celów  opieki społecznej.

Co się  tyczy innych b. zaborów, to na terenie 
b. Galicji obow iązuje dotychczas austrjacka ustawa 
o inwalidach cywilnych z dn;a  31 grudnia t917 r. 
(T)Ztrn. 52"), rozporządzenie z  dnia 23 lutego 1918 
reku (Dzup, 79). na terem e zaś b. zaboru pruskie
go sprawa ta stada s ię  aktualną wobec wypadsów 
r. b.. jednak rozstrzygnięta dotychczas n ie  została. 
Pertraktacje w s tę m e  z odpowiednim i czynnikam i 
odnośn'6 p rzep row ad zen i rejestracji inw alidów  cy* 

' wilnych, tą już w toku i odpow iednie zarządzenia 
poczynione będą prawdopodobnie w  styczniu roku 
przyszłego. v

li" K  c B s a o j a r c z B .sj5

Ile  kosztuje przewóz zboża t Am eryki de
P olski? Rząd Ameryk: ręoidrt sfę na wrc'osek dyS- 
te/ora H. .Hoovrra, wysiać do PoIsJd zboże w ilości 
100 tys. toon. Zboże to c f irru'e rząd amerykaAaki 
brapłańnie. Polska zr.;p’rci tylko za IraneiTort. K o»  
ta tirro'socirlu w yncesą jednoik ko>lo?S'lną sizmę 
3  500CO0 dolarów, co stanowi 35 d olw ń w  od tońmy, 
a 3 i pól Centa od kilo. Wobec wysoildeigo kursu do
lara amerykr.ńislrego. leoszta przewozu wyniosą z 
górą 4 m. pcćskżch cd kiilcigramm. Ncdimienić należy, 
ż.0  są to kcRorta n ie  wmysukóe. Po dcliiczenin knssdów 
d'odedsGiwych, okazuje się. że funt maiki asneryfcań- 
B’kiej, c fo rcw a iie j nam bowplctnie looo Ameryka, 
będiui® kosztował rząd pelsla zgórą 2 nwuki aa funt

A nglicy proponują unję eeln* m iędzy państwa
m i poaustrjnckiemł. ,N eu e  fr. IYe"»e“ podaje na
podstawie wfodiimońd „Gocriera deiUa Setra", to 
deilegat angicJski postowil na po»edz,emiu Rady Ntj*
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wyższej w dm. 24 grudrala wntoseik. Bmleiraający do 
lAuorzewa unji ausrtr-węgierskiej. Clemenceau, któ
ry nie mógł być obecny do końca posiedzenia, aa- 
prapotuawał, aby sprawę tę rozważono na jedneim t  
najbliższych posiedzeń.

Kredyt amerykański dl* Europy. Ogtonaowo w 
Waszyngtonie dekret prezydenta Wilsoma, pozwa- 
tejący na tworzenie stowarzyszeń, których celem 
będaie udzielanie kredytu państwom europejskim. 
Ma to na celu rozwój eksportu amerykańskiego.

Reforma podatkowa we Francji. Na posiedze
niu komisji finansowej izby frameuskiej, odbytem 
w dniu 26 grudnia, zapowiedział minister skarbu, 
Klohs, reformę podatkową, która umożliwi lepsze 
Ściąganie podatków. Wkrótce wniesie minister w 
izbie przedłożenie podwyższające podatki beapośre- 
dpie i  pośrednie o 50 proc.

Bank austrjaeki przenosi się do Paryża. Au- 
sfcrjecki Laender Bank ogłasza, że zawarł okład z 
prup4  berków francuskich pod kierownictwem 
Bank de Paris et des Fays Bas, na pdstawie które
go bank przenosi siedzibę siwą do Paryża, gdzie 
Bacznie działalność pod firmą „Bank de pays <ie 
l'Burope centrale". Kapitał akcyjny banku praeli- 
ezomy będzie na franki.

Wełna dla przemyśla hiełskiege. Krakowski 
„Kurjer Codzienny" dowiaduje się, iż firma Grzy
bowski otrzymała od swego wysłannika wiadomość, 
te  pierwszo 80 w: gonów wełny dla fabryk sukna w 
Bielsku, według *mj,tpszoj jakości, odeszły jur z 
Galaczu i w najbliższych dniach znajdą się już na 
miejscu przeznacz-

Powyższa ość ««-©«*» na u-
ruchom’enie przemysł" w’ókTeniniczeg(> w Bielsku, 
wystarczy conajmniej na pół roku. Frrmy bielsk’e 
czynią w porozumieniu z naczelną radą Indową w 
Cieszynie sterania o dalsze zakupy surowca w po
łudniowej Rosji i  na Krymie.

Stosunek marki do korony. W nr. 96 Dzerrni- 
ka Ustaw zsteto ogłoszone następujące rozporządze
nie ministra skarbu w przed micie ustanowienia sto
sunku marek polskich do koron.

Na podstawie art. 4 Ustawy Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej z dnia 7-go grudnie 1918 r. (Dz. 
Pr, nr. 19 z dnia 14 grudnia 1918 r  pox. 56) ustana
wia się oo następuje:

Art. 1. Dla wpłat oraz wypłat rządowych (na 
okres czasu, poczynając od dnia wejścia w życie ni
niejszego rozporządzenia, aż do nowego w tej spra
wie rozporządzenia) ustała się dla tych obszarów 
Państwa Polskiego, w których korona pozostałe 
prawnym środkiem płatniczym, stosunek marki 
polskiej do korony jdso 100 kor. — 70 mk. poi.

Art. 2. Z dniem wejścia w życie nćmteszego 
rozporządzenia, wszelk'e wyptefy, dokonywane 
przez organa rządowe mogą być uskutecznione jak 
w koronach tak również i w markach polskich, we
dług kursu ustalonego w art. 1.

Art. S. Wszelkie wpłaty do bas rządowych 
mogą również być uskutecznione jak w koronach 
tak i w markach polskich, według kursu ustalone
go w art. 1, o ile poprzedni© nie został ustalony ra
ny kurs przerachowania.

Art. 4. Rozporządzenie niniejsze otrzymuje 
m  obowiązująca z dniem ogłoszenia.

Minister Skarbu W?. Grabski.

Baczność członkowie Okręgowego Komitetn 
pracowników Poczty i Telegrafów. Dziś 29 b. m. o
g 7 wierz. odbędzie się posiedzenie Zsrządu Ko
mitetu. Posiedzenie w lokalu O. K. R. Aleje Jerozo
limskie 58. Sprawy b. ważne.

Zebranie n pocztowców. Zainsąd koła urzędu 
Warszawa 2 Związku Zawodowego pracowników 
poczty, wzywa wszystkich kolegów i koleżanki?, na
leżących do Koła, na walne zebranie, odbyć się 
mające dnia 29 grudnia r. b. o g. 5 pp w udzielonej 
bezpłatnie sali przy ulicy Aleje Jerozolimskie 56, 
1 piętro, front.

W razie nieprzybycia wymaganej większości 
praoowmików, naznacza się drugi fermm zebrania 
w tymże dniu o g. 5 i pól bez względu na ilość przy
byłych.

Odczyt p St. SempołowskieJ •  dzierkn prole-
tarjaekiem. Jutro odbędzie się w lokalu Zw. zawo
dowych, Chłodna 10, odczyt p. St. SampoJowskiej 
wa temat „Dziecko proletariackie".

Kronika.
PODATEK SYLWESTROWY.

Do gości zakładów restauracyjnych, icb właścicieli 
I administracji.

Przystępując do wykonania uchwały Rady 
Miejskiej z dnia 23 grudnia 1919 r. w sprawi© po
boru w wieczór sylwestrowsbi na rzecz najuboższej 
ludności i dziatwy stolicy 50-procentowej dodatko
wej opłaty od spożycia w restauracjach, kawiar

niach i t. p. aakłaidach z napojami wyskokowymi,— 
Mgfetrat m. st. Warszawy odwołuje się nimiejszem 
do Seaucwmyoh go-ści tych zakładów, ick również 
do toh właścicieli i administracji o życzliwe przyję
cie tej uchwały, podyktowanej troską o los najbar
dziej upośledzonej ludności miasta.

Mam nadzieję, ż© pobór dobroczynny spotka 
się z żyrzliwem przyjęciem i ezynmenn poparciem u 
wszystkich obywateli miasta, odczuwających niedo
lę bliźnich. W ciężkim okresie obecnej zimy pomoc 
dla najbiedniejszych okaizuje się pilną potrzebą.

Pomyślny wynik poboru, od którego, mam na
dzieję, nikt się uchylać nie zechce przy płaceniu ra
chunków, poawoli no zorganizowanie wydatniejszej 
akcji doraźnej wydziałowi dobroczynności publicz
nej i umożliwi najbardziej potrzebującym przetrwa
ni© do lepazych czasów.

Freiydcnt miast* stoi. Warszawy.

Konkurs. Związek Powszechny artystów pla
styków komnnikuje, eo następuje:

Celem podniesienila zainteresowania się za
gadnieniami plastyki u ogółu. Komitet Wykonaw
czy pierwszego zjadu plastyków polskich, ninlej- 
szem ogłasza konkurs na recenzję z obecnego <lo- 
roewiego Salonu w Zachęcie Sztuk Pięknych. Na
grody 3 tysiące i 2 tysiące marek za dwie względ
nie najbardziej rzeczowe i obiektywne prace, roz
dane będą na podstawie sadu konkursowego, któ
ry stanowić będzte normalna Komisje ekspertów j 
teoretyków przy Komitecie Wykonawczym. W skład j 
jej wchodzi trzech teoretyków, architekt, rzeźbiarz! 
i malarz. Numery pism z recenzjami, względnie 
rękopisy krytyk, które do druku przedostać s i; nie 
mogły, nadsyłać należy do Komitetn w Warszawie, 
ul. Trębacka 10, do końca stycznia 1920 roku.

(m) Nowe nazwy nlic i nłacc. w. W celu poin
formowania ogóla zawiadamiamy, ż© ulica Insty
tutowa przemianowana została na ul. Mateiki. ulica 
Wsska (od Długiej do Podwale) — na ul. Kihu- 
sk'ego. aleie Szucha narwano aleją Batorego, wresz
cie plae Witkowskiego będzie się nazywał placem 
Kazimierza Wielkiego.

(m) O wygiwlę podróżnych. Na wszystkich dwor
cach kolejowych z chwiia przybycia pornpów przed 
i po północy, otwierają tylko połowę drzwi i jeden 
policjant powoli rozdaie podróżnym przepustką noc
ne, gdy tvmczasem tłumy pozostałych podróżnych 
z niecierpliwością oczekują swet kolei. A wszrk. 
wśród kilkuset osób n v s z e  znajdzie się kilkadzie
siąt, które niepotrzebni* przepustek, jako to: leka
rze, dziennikarze, urzędnicy państwowi, policjanci 
i t. p. osoby, dla których winno być otwarte drugie 
wyjście.

(a) Gmach na •ehrnnkę miejską. Magistrat posta
nowił zakupić nieruchomość nr. 6 przy ul. Moskiew
skiej na urządzenie w nim schroniska miejskiego 
dla dziewcząt sierot i opuszczonych. Zarząd mias’a 
do tej pory nie posiada własnego schroniska dla 
dzieci i praez to umieszcza je w zakładach prywat
nych dobroczynnych. Nabycie tej nieruchomości uła
twi miastu w przyszłości utworzenie podobnego za
kładu. Narazi© w nieruchomości tej mieści się za
kład dla sierot, utrzymywany przez tow. Rodziny 
Mapji i subwencjonowany przez Magistrat. Posesja 
składa się z domu mieszkalnego 3-piętrowego, który 
w przyszłości można, będzie rozszerzyć przez zaku
pieni© sąsiedniej posesji, dz'’ęki czemu cała posesja 
składać się będzie z oddzielnego czworoboku.

Z M.aisterjum skarbu. Kierownictwo biura pre
zydialnego, spoczywające dotąd w ręku d-ra Miku
le ek i ego, powierzonem zostało przez ministra skar
bu czasowo p. Stanisławowi Karnikowi. s®efowi sek
cji Głównego urzędu likwidacyjnego. Dr. Mikulecki 
powołany został na miejsc© szefa sekcji monopolo
wej. Została też utworzona sekcja administracyjna, 
której kierownictwo powierzono p. L. Wyszatyckie- 
mu.

(m) Postrzelenie. Do szpitala Przemienienia 
Pańslce-ro przewieziono 1R-!etn;ego Wacława Kra- 
szew.sk:ego z raną postrzałową lewego płuca. Kra
szewski, idąc na w’eezorek w towarzystwie dwó-b 
kolegów przez zagajnik we wsi Teodorowie em. Ja
błonni'e, został postrzelony przez niewiadomego 
sprawcę. Stan K. ciężki.

(m) Uiccle handvtr. Przy ul. Fabrvcznej nr. 
8, w mieszkaniu Eugenii Bogdańskiej etarszv przo
downik poliefi powiatowej i dwoi f"nkc’on.srju®ze 
9-sro kom,:sarjata uioli oddawna poszukiwanego ban
dytę. Franciszka Kulika, oskarżonego o napad na 
poI!cjanta w Świdrze. Przy ujętym znaleziono re- 
wedzer systemu ..Nagana*'.

(m) Nagły zgon. Przy ul. Wwlkfej nr._ 57. w 
mieszkaniu włwsn em. pmarł ncgle Włodramfarz 0- 
berfęld. I/fkairz pogotowia nie mógł ustał:ć przyczy
ny śm ierci

Known zgon dwóch aresztantów. W szmitelu 
Wolskim zmarli przebywający fam m  leczeniu a- 
resztanci z aresztu centralnego: Piotr Czarnecki i 
Adam Szefer.

(m) Rewizje f aresztowania. Przy ul. Pańskiej 
or. 88. wywiadowcy urzędu śledczego znaleźli 193

piły stalowe duże, 120 srrfuk noży do sfeczkaimf. WS 
ka ka wołków skóry i ubrania, bo kogo znalezioną 
przedmioty należą, narazie nie ustalono.

— Podczas mocnej obławy funkcjonairswB© ni 
rzędu śledczego zatrzymali żołnierza, który i i«  
mógł się wylegitymować. Przep'rowedBopa nasćęo-i 
n,ie rewizja w mieszkaniu ojca zatrzymanego, Atek-' 
sandra Górskiego, przy ul. Gpaczewsknej nr. 4, na’ 
Ochocie, prusowniika sklepu z grcmofnnaintó, mosey* 
nami do pisania i materjatami piśrnieironemi n f.j 
„Adam Klimkiewicz" (Marszałkowska nr. 151), 
jawtnila wielką ilość płyt i części do gramofonów, <* 
raz materjaów piśmi-aninych, wartości prseseJo 10ń 
tys. marek.

1 Teatr i muzyka.
TEATR POWSZECHNY.

(St. B.). Na ulicy Chłodnej istnieje mała sałkaj 
w której odbywają się co wieczór przedstawieni*' 
teatralne. Zowie się szumnie teatrem Powszechnym.! 
Publiczności jest zawsze dużo i  właściciel teatrzyku) 
musi robić dobre interesy.

Widzowie w teatrze Powszechnym rekrutujij 
się przeważnie z klasy robotniczej. Ni© mogą eho-i 
dzid do innych teatrów z powodu wygórowanych, 
cen za bilety, więc uczęszczają do teatrzyku na 
Chłodnej. Do teatru Praskiego trudno się wybrać,! 
to aż na Pradze i tramwaj dużo kosztuje. Chodzą 
tedy ludziska do teatru Powszechnego.

Stoi sobie taka buda już kawał czasu, a nie się 
jakoś o niej nie mówi. Ma swego dyrektora, reży
sera, dekoratora, a w gazetach ń k t  się nią dotych-j 
czas nie zainteresował i nic, oprócz suchych, repor
terskich wzmianek, o niej nie napisał. A przecież 
nikt nie neguje znaczenia. Jaki© teatr w życiu kul* 
turelnem posiada i wpływu wychowawczego sztuk,1 
wystawianych w teatrach popularnych.

W teatrze Powszechnym króluje melodramat.* 
Mdły. banalny, najpośledniejszego gatunku melo-j 
dramat. Sztuka'boz głębszej myśli, bez charakterów, 
i węzła scenicznego. Humor najgorszego rodzaju,' 
cnota, powszedniego wyrobu i tani© teatralne łzy. 
Od czasu do czasu podkasaua sukienka, pieprzny, 
dowcip i trywialna śpiewka.

Role recytują aktorzy, z malemi wyjątkami, ni© 
mający pojęcia o prawidłowej dykcji i sztuce scenicz
nej, ludzie bez żadnaj szkoły i k'erunku. zmattiero* 
wani grywaniem poronionych tworów pseudo-lit©* 
rackich i pozbawieni k u l tu ry  artystycznej.

No scenie wiszą stare, wyszarzane dekoraeje, któ* 
re rażą oko, a brudna, obdrapana widownia budzi 
odrazę.

I jeżeli nawet od czasu do czasu na scenie zaA 
brzmi szczera nuta i w głosie aktora odezwo© się  ̂
smutek i cierpienie, to g’na one w szarej masie 
bezładnych słów i wykrzykników 1 nie dochodzą,; 
do ucha widza. Zdaj© się. iż każdy wysiłek ar*y»' 
styczny ginąć tak musiał w tym teatrze i daiś akto^ 
rzy t©a*ru Powszerhneąo recytują już swe roi© be* 
•mdnych myśli i uczuć. Jeżeli były wśród nich prze-' 
błyski talentu, to musiały zgasnąć, a  atmosfera? 
stechlizny i szablonu zabije każde nowe usiłowanie, 
i każdy twórczy wysiłek.

Istnieje w Warszawie Związek artystów W eg 
polskich, na czele którego stoją ludzie o wybitnych 
talentach i dużej kulturze artystycznej. Oni to wl*. 
śni© powinni się zająć sprawą teatru Powszechne*, 
go 1 ująć reorganizację jego w swe ręce.

Spehvtiby w ten sposób prawdziwy czyn oby
watelski i zapisaliby się trwale w pamięci tych 
wszystkich, którzy. Idąc do teatru Powszechnego 
pragną otrzymać w mim pewną sumę wrażeń arty
stycznych i oddychać atmosferą prawdziwej Sztuki

A jest ich znacznie więcej, niżby się to niej*' 
dnemu wydawać mogło.

Teatr Wielki. Dziś „Pajace", ora® „Fic* Ma
czarowany" z Haliną Szmolcówną.

Jutro ..Maria".
W środę doroermym zwyczajem opera zskońOT* 

rok etery „Strasznym dworem" Moniuszki
We czwartek „Halka".
Teatr Rozmaitości. Dziś .■Szpreg'*.
Teatr Pedufa. Dziś „Ponad śnieg*.
Teatr Polski. Dziś „W noc Bożego Narodeei

cia“.
Teatr Mały. Dziś ..Oficer gweurdji".
Teatr Marywil. Dziś „Rotmistrz v. Waldeck**j’
Teatr Nowości. Dziś „Róża Stambułu*.
Teatr Praski. Dziś „Dziadzio Piernik i Babcią 

Bakalja".
Teatr Dramatyczny. Dzś „Betkom Polskie",)

ritiran imanac.
 ........   aa©
Elllotło n o ż y k i  oryginalne 
SillcHu a p a ra ty  do golenia. 
P rezerw atyw y najtan ie j, bo w
podwórzu. Optvk, Jerozolim ska 
47 róg  M arszałkowskiej. 4503

d * ; in n n  do p isan ia  ..Kappęl" 
Hflłfjil? polskie z dużym  Pis
mem aktowvm , nowe sprzedam  
M erkury. W arszaw a, S ienkie
w icza 4 (Nowo-Sicnna).________

PlilaSit J£ni"4w£.
niej. M arszałkow ska 58, m. 6.

P r » e i^ S 35f
do w ładz i sądów, w sp ra 
w ach woiskowyc.h i inne, 
sp raw y  karne prowincjo
nalne. tanio, porady w 

spraw ach kornornianych podwy
żkach, eksm isjach, paten tach , o 
k a r  a c h adm inistracy jnych  i 
p rzep isyw ania  n a  m aszynach  
i e d n a m a r k a ,  K rm c e S a rja  
o b r o ń c y  L e s z n o  3 8 , m . 6 , 
H e n ry k . 4722

turecki kupię, dobrze za
płacę. Złota 1-4—11. 4051t n

Tvfirinu sprzedało  Ałtuski. Dzi- 
l i i lu l l j  k a  40, telefon 172-53.

M roczk ow sk i.

D ziś w  P o n ie d z ia łe k  
P O W T Ó R Z E N I E

WieSk. P ro g r .  ś w ią te c z . 
z  S e n s . fto w o śc ią .
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